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Ogłoszenie w surowe wścieklizny psów.
D n iu  25 X II .  1938 r. w godzinach  po­

południowych w ałęsa jący  się bezpański 
pies duży, czarny ,  ra sy  m ieszan e j ,  poką­
sa ł  k i lka  osób n a  ulicach m ia s ta  K ro to ­
szyna.

P o n  eważ po zahiciu psa stwierdzono 
podejrzenio  o wściekliznę wzywani wszy­
s tk ich ,  k tó rzy  zosta li  w dniu  t t m  przez 
w ymienionego  psa, ja k  również wszy­
stk ich  p o k ąsan y ch  przez jak iek o lw iek  
inne psy w os ta tn im  czasie aby niezwło­
cznie zgłosili s ię n powiatowego lekarza .

W zyw am  nad to ,  by wszyscy właściciele 
psów, którzy s twierdzil i  elyeznośe z wy­
m ienionym  psem swyeh psów, luh s tw ie r­
dz i l i  n tychże  raD y  od po kąsan ia  zgło­
s i l i  j)sy te do tut. S ta ro s tw a

K rotoszyn, dni* 27 g ru d n ia  19S8 r.

S ta ro s ta  P o w ia to w y : 
( - )  W IL IM O W S K I  

N r. W. 1 5d/38R.

Komunikat Clnringou/y nr. 43.
do w ykonania  zgodnie z in s t ru kc ją  

c lea r ing ow ą  Ministerstwa Opieki Soo- 
J rczcej z d n is  12. 8. 1922 r. okó n ik  Nr. 
98/P. uzupełniony okólnikiem Nr. 112/P 
z 5 maja 1923 roku

Nr. K O L E JN Y  448
Zarząd dóbr Grzymałów pow. S t a ł a  

poezukuuje ogrodn ika  polaka do prow a­
d z en ia  ogrodu  warzywnego, kw iacia -s twa, 
Badu i parku .  W ym agany  wiek średni,  
żonaty, na  o rd y n e r ia .  W aru n k i  płacy 
rooznie wynoszą zł 180,— o rd y u a r ia  
1 4 —160. 1 mórg og rodu  i grządki. 12 eie 
m etrów  drzewa, m leko lnb dwie (r-iwy, 
mieszkanie 2-izbowe. W arn nk i  te  m.igą 
ulec podwyższeniu w m ia rę  w ykazania  
wydajności pracy.

O ferty  wraz z odpisam i świadectw
i re fe ren c ja m i kierów; ć do Wojew. B iu­
r a  F . P .  w Tarnopolu.

NB. K OLEJNY  449
F a b ry k a  kopy t prawideł, p ra  widełek

i ściągaczy do butów poszukuje w y k w a­
lifikow anego  szlifierza do sz l ifow ania  
kopy t,  p raw id e ł  i prawideiek. P ra c a  
akordowa. W a ru n k i  wg-, umowy, O fer­
ty  wraz z odpisami świadectw należy 
k ierować do Woj«w. B iura  F-P. w Wilnie. 

NR. K O L E JN Y  453
Do zakładów m eta lu rg icznych :

Potrzebni ustawiacze in s t ru k to rzy  m a­
szynowi na au to m a ty  wielowrzeeicnnwe. 
P łaca  od 1,— zł za godzinę — po okre­
sie próbnym  zależna od w ykazanych  
w s li f ik acy j .  P o d a n ia  z odpisami św ia­

dectw k ierow sć do Wojewóuzk iego B-iira 
na  i d . st. W arszaw ę — Oddział Rzem ie­
śln ików nl. Ciepła 21.

NR. K O L E JN Y  454 
D )  zakładów met i lu rg ic zn y ch  w W a r ­

szawie potrzebni u s taw iac ie  in s truk to rzy  
u a szy n o w i na a u to m a ty  . . In d i s " .  P łaca  
od zl 1 za godzinę — po okresie próbnym 
za leżna  od w ykazaoyeh  kwalif ikacji.  P o ­
d an ia  z odpisami świadectw k ierow ać do 
Wojewódzkiego B iu ra  na m. st. W a rsza ­
wę — OJdzisł Rzemif ślników, cl.  C ie p ła 21

NR. K O L E JN Y  455 
D i zakładów m eta lurg icznych  w W a r ­

szawie potrzebni kontro lerzy  pom iarow i 
na narzędzia  i sp raw dziany .  W a ru n k i  
do um ow f.  P odania  z odpisami k ie ro ­
wać do Wojew. B iu ra  F  P. na m. st. 
Wa^Siawe — O idz ia ł  Bzemii siników ul. 
Ciepła 21.

NR. K O L E JN Y  456 
Do zakładów m eta lu rg icznych  w W a r ­

szawie potrzebni szlifierze narzędziowi. 
W a ru n k i  do nmowy. P odan ia  z odp i­
sami świadectw kierować do Wojew. Biti- 
n  F .  P. na m  st. W arszaw ę — Oddział 
Rzemieślników, ul. Ciepła 21.

NR K O L E JN Y  457 
D j  ezlifierni k ry s z ta ió s  w W arszawie 

potrzebny w ykw alif ikow any k n g le r  na 
szkło kryształowe. P łaca  7.— zł dz ien­
nie. P ad a n ia  z odpisami świadectw do 
Wojew. B iu ra  F  P. Da m. st. W arszawę 
O Jdz ia ł  Rzemieślników, ul.  Ciepła 21.

NR. KOLEJNY... .  
W ojewódzkie B iu ra  Funduszu  P racy  

w Nowogródku z b rak u  miejscowych k an ­
dydatów rgłasza do c lea r ingu  wolne 
miejsca p racy  gla inwalidów wojennych
i wojskowych, wdów po inw alidach  i 
niepodległościowcach i dl» niepodległo­
ściowców dla nas tępu jących  k a tegor ii  ro- 
b ° tn ików  wykwalifikowanych:

N r. kol. 458 — 10 hutników inwalid, 
z w ynagrodź. 3 — 10 z! dz.

Nr. kol. 459 — 10 hutników niepodl. 
z w ynagrodź. 3 — 10 zł dz

Nr. kol. <160 — 10 hu 'n iczek  wdów po
inwalid . 1 50 — 5 zł dz.

Nr, kol. 461 — 3 rob. do fabr. pap ieru
i tektur,  n iepodldg łtś j iow ców  5—-7 zł dz.

Nr. kol. 462 — 6 rob. da f^br. pa. i 
tek t.  wdów po inwalidach. 2 — 3 zł dz.

Nr. kol. 463 — 5 w przem. gumow. nie-
podl. z wyn. 2 — 5 z! dz.

Nr. kol. 464 — 1 kafla rza  niepodl.

z w ynagrodź. 35—50 zł {yg.
Nr. kol. 465 — 13 w przem. gum. 

wdów po inwalid. z w ynagrodzeniem
2 - 4  i ł  dz.

Nr. kol 466 — 2 san i ta r iuszk i — wdo­
wę po inwalid. z w ynagrodzeniem  40 — 50 
zł mies.

Nr. kol. 467 — 2 rob. p rzy  wyrób, 
wojjnk wdowę po inwalidzie  z wynagrodź. 
2 . 7 0 - 4  50 zł dz.

Nr. kol. 468 — 6 rob. do odlewni żelaza 
inwalid . z w ynagrodzen iem  4.— 9 zł dz.

Nr. kol. 469—6 rob. do odlewni żelaza 
niopodl. z w ynagrodzeniem  4—9 zł dz.

Nr. kol. 470—-3 rob. do fabr. dykt.  
inwalid . z w ynagrodzeniem  33 — 80 g r  za 
godz.

Nr. kol. 471 — 7 rob. do fabr. dykt.  
niepodl. 33 — 80 gr.  za godz.

K andydac i  u b iega jący  się o p rzyjęaie  
w ioni z ł t żyć. ofer ty  i  odpisami świadectw 
do Wojew. B iu ra  F P .  w Nowogródku.

NR. K O L E JN Y  472
P u łk  Strzelców Polskich  w P iń sk u  

zgłosił zapotrzebowanie na e lek tro techni­
ka niepodległościowca z p łatą  zl 100.— 
miesięcznie. Posada do objęcia od zaraz. 
Zgłoszenia z życiorysem odpisami m e t ry ­
ki urodzenia ,  ślubu i urodzeniu dzieci, 
dowodu obyw ate!stwa, książeczki wojsko­
wej, świadectw szkolnych, świadeetw z 
p racy  i świadectwa zdrowia należy sk ła ­
dać da Wojsw. B iu ra  F .  P . w Brześciu 
n /B jg ia t i i  ul. S tenckiewicza 4.

Krotoszyn, dnia  24 g ru d n ia  1938 r.
Nr. F .P .  30/313/38

Powyższe podaję zainteresowonym do 
wiadomości.

P rzew odniczący  Wydz. Pow. 
{ - )  W IL IM O W S K I 
S ta ros ta  Pow iatow y

Ministra Rolnictwa i Re-Rozoorzcidzenie 
form Rolnych

z dn ia  30 lis topada  1938 r.

0 ochronie niektórych zuiierznt łownych.
Na podstawie a r t .  51 ust. 1 lit. a, b, o.

1 d rozporządzenia P rezydenta  Rzeszy- 
pospolitej 7. dnia  3. X I I .  r  1927r. o p r a ­
wie łowieckim (Dz. U. R .P. Nr. 110 poz- 
934) w b rzm ieo ir  u s ta lonym  art .  5 roz­
porządzenia  P re z y d e n ta  Rz. P. z d n ia  11 
lipca 1932 (Dz. TT. R. P. Nr, 67 puz. 622) 
zarządzam  co nas tępu je :

% 1. Czas ochronny, usta lony w a r t .  49 
rozporządzenia Prezyden ta  Ricczypoepo- 
litej z dnia  3. X II .  1927 r. o p raw ie  ło ­
wieckim, rozszerza się tak, że obejm uje on

1. dla danielj-rogRpzy okres od 1 g r u ­
dnia  do 15 października;

2) dla sa rn  kozłów w województwach 
poznańskim  i pomorskim okres od 1 pa­
źdz ie rn ika  do 31 m aja, w województwach: 
k rak ow sk im , lwowskim, stanisławowgkim
i ta rno po lss im  okres 1 lu tego do 31 m a­
ja w województwach zaś pozostałych o- 
kres  od 1 lutego do 15 maja;

3) dla zajęcy - szaraków  w województ­
wach poznańskim i pom orsk im  okres od 
15 s tycznia  do 15 października, w woje- 
wódzcwaeh: wileńskim, nowogródzkim i
poleskim okres od 1 lu tego  do 31 paź­
dziern ika , w województwach zaś pozosta­
łych okres od 1 lutego do 15 październ i­
k a

4) dla pardw  okres od 15 listopada do
31 sierpnia;

5) dla eietrzewi-kogutów w wojewódz­
twach wileńskim i now ogródzkim okres 
cd 1 g ru dn ia  do 15 m arca  i nd 1 czerw­
ca do 31 s ierpnia ,  w województwach j b ś  
pozostałych okres od 1 g ru d n ia  do 15 
m arca  i od 1 czerwca do 15 s ierpnie;

dln cietrzewi - k u r  w województwach: 
wilf-ńskim, nowogródzkim, poleskim i 
wołyńskim okres od 15 września do 31 
sierpnie;

6) dla  bażantów - kogutów okres cd 1
m arca  do 15 październiki.;

7) d!» dzikich kaczorów w y?oj<s'*óTz- 
tw reh  poznańskim i pomorskim okres <'■&

1 g ru d n ia  do 15 lipea, w województwach 
zaś pozostałych okres od 1 ezarwca do 
15 lipce;

dla dzikich  kaczek (samfo i miodyeh) 
w województwa? li poznańskim i pomor­
skim okrefi od 1 grudni«  do 15 lipce, w 
województwach ześ pozostałych okres od
1 siy zuia do 15 lipca:

8) d la in n eg o  p tac tw a wodnego i błot­
nego okreB od 1 styoznia do 15 lipca;

9) dia puchaczy w województwie wile­
ń sk im  okres od 1 m arca  do 15 września, 
w pozostałych zaś województwach okres 
od 1 lu tego do 31 października.

§ 2. Z bran ia  się całkowicie  polowania 
na niedźwiedzie, łosi«, byki,  m nfiouy, 
dropie i drop ie-kannonki (s trepety).

§ 3. W prow adza się czas och ron ny  dla 
dzików od 1 m arca  do 30 czerwca, rys i 
od 1 m arca  do 31 g rud n ia ,  żbików od 1 
lutego do 30 września, k u n  leśnych ( tu ­
m sk i)  od 1 m arca  do 30 września, norek 
od 1 lu tego do 31 g rud n ia .

§ 4. Rozporządzenie n in iejsze wehodzi 
w życie z dniem 1 s tyczn ia  1939 i  i o- 
bowiązuje do dnit» 31 g rn d n ia  1942 r.

Min. Roln. i  Ref. Rolnyeh: 
J .  Ponia towski.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

W '

Pizechcdz i do historii rok  1938 — rok, 
w  którym  up łyn ę ło  20 lat od w sk rze sze ­
nia Polski do niepodległego bytu.

I h is to r ia  też zap isze  ten rok, k tó ry  
właśnie minął, jako  o k res  o olbrzymiej 
dynam ice , jako  o kres  wielk ich  doznań
i w strząsów , jako o k res  pow ażnych  
przem ian , jak o  okres ,  w k tó ry m  ludzkość 
p rzeżyw ała  dni pe łne  napięcia  i emoiji .

P o ls k a  w tym  rok u  pozostaw ała  pod 
silnym w pływ em  tych przem ian i w s trzą ­
sów. P o d  ich w p ływ em  zapadły  w ażkie

¡ j

decyz je :  naw iązan ie  s to su nk ów  polsko-
li tewskich, u k ład  polsko-czechosłowacki, 
obejm ujący  zw ro t  p ras tary i h ziem p o l­
skich za Ól/ą.

J e s t  jedn ak  rzeczą niezmie n 'e  chara- 
k te ry s ty s ty c z n ą  że tej wielkiej f; li prze 
m ian i w strząsów , k tó ra  ; rzez cały rok 
przep ływ ała  E uropę  zachodn ią  i ś ro d k o ­
w ą  pow odu jąc  nas tro je  paniki, a n aw e t  
p sychozy  wojennej — Po lska  p rzec iw ­
s taw ić  m ogła p o s taw ę  na  w sk ro ś  sp o ­
kojną , zw artą ,  prom ien iu jącą  siłą  i roz­

w a g ą . ,
1 jeśli szuk ać  b ędz iem y zasadn iczego  

rysu ,  znam ionu jącego  n asze  w ew nętrzno-  
po ldyczne  nas taw ien ie  w  r. 1938, c h a ­
rak te ryzu jącego  s to su n ek  spo łeczeń s tw a  
do w yp ad k ó w , ro z g ryw ający ch  się na 
aren ie  zew nętrzno-pohtycznej — to do­
pa trzym y się go w tym im ponu jącym  
spokoju, jaki zdoła l iśm y u trzym ać,  g d y  
w okół g o rączko w an o  sio, t racono  głowy, 
u legan o  pan ice  i p sychoz ie  wojennej.

W ie lka  idea „obrony  P o lsk i“, w y su ­

nięta  p rzez W odza  N aczelnego i jej r e ­
a lny  odb lask  w postaci zrozum ienia  k o ­
n ieczności z jednoczenia  na ro do w eg o  — 
miały w roku  1930 aż  n ad to  okazji do 
zam an ifes tow an ia  się. I  to w m om en ­
tach  wielkich n aprężeń  sy tuacji  między 
narodow ej,  w  chwilach, g d y  zd row y in­
s ty n k t  sam o zacho w aw czy  spo łeczeń s tw a  
poi sk ego  miał jak  g d y b y  sk iad ać  eg za ­
min siły i zwartości.

E gza m in  ten  w yp ad ł  ponad  w sze lk ą  
w ą tp l iw o ść  — su m m a cum  laude. Szczy­
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tow e  m o m e n ty  ro k u  1938 zas ta ły  spo łe ­
czeń s tw o  po lskie  z w a r te  i p rzepojone 
poczuciem  siły. Zespoli ło  się w te d y  c a ­
łe spo łeczeń s tw o  w okó ł zam ie rzeń  i po ­
czy nań  i rządu  i w ojska ,  dało w y ra z  
praw dziw ej w spó lno ty ,  pełni w ia ry  i 
g łębok iego  h a r tu  duchow ego.

B y ł  to sp raw d z ian  n iew ątp l iw y  i k ry ­
terium najw ażnie jsze , jeśli chodzi o oce­
n ę  naszy ch  w e w n ę t rz n y ch  s tosunków .

W  św iet le  n a szy ch  d oznań  ro ku  1938 
o kazu je  się, jak  trafną by ła  d iagnoza  
sytuacji ,  p o s ta w io n a  przez w od za  N a­
czelnego, źe g łó w n y m  w arun k iem  w zm o ­
żenia n a szego  po tenc ja łu  o b ro n neg o  jes t  
zw arc ie  jak  n a jw ięk szy ch  sił w narodzie
— je s t  „ s p ra w a  zo rgan izo w an ia  woli 
ludzkiej" ,  jes t „w ejśc ie  n a  d rog ę ,  k tó ra  
n a s  d oprow adzi do w y zw o len ia  sił m o ­
ra ln y ch  i tw órczy ch  w narodzie, do s k u ­
pienia ich, do w y tw o rzen ia  no w y ch  w a r ­
to śc i '1.

A  skupien ie  to  objąć musi w szys tk ie  
ośrodkii dzia ław cze  w  państw ie .  A  więc
i w ładzę  w y k o n a w c z ą  i u s taw o daw czą ,
i po li tykę  g ospo d a rc zą  ośw ia tow ą ,  s p o ­
łeczną.

C oraz  bardziej bow iem  p rzen ika  nasze  
spo łeczeństw o  św iadom ość ,  że n a j ­
w ażn ie jsze  n asze  s p r a w y ,  k tó rych

za ła tw ien ie  czeka  n a s  w  najbliższej 
przyszłości ,  m o g ą  być ro zw iązan e  ty lko 
w  z w a r ty m , sk u p ion ym  w ysiłku. Ż e  
s to su n e k  n a sz  do m niejszości n a ro d o ­
w y ch  — za ró w n o  do ruchów , nurtu ją-

Katowice. W  nocy na w torek  27 bm, 
n a  t. zw. froncie  fry sz tack im  nie doszło 
do żadnego nowego inayden tn .  Bojówki 
czeskie aaprzeBtały p row okato iek ie j  dz ia ­
łalności, widocznie znane rep res je  pomo­
gły  i  doprow adziły  n iepoczyta lne  e lem en­
ty  czeskie do opam iętan ia .

J a k  sie dow iadujem y, władze p o l­
skie zdecydowane są. o ile w p rz y ­
szłości powtórzą nię jakiekolw iek  
z»m aeby ze s t ro n y  prowokatorów 
ezeskieh, w ydalić  za każdy zam ach  
dalszych s ta  Czeehów. Tylko  w ten 
sposób zaprow adzi się ład i porządek 
n a  pograniozu karw ińsk iem .

W  nocy na wtorek  na  odcinkach g r a ­
nicznych w R yćhw ałdzie  i P ie tw ałdz ie  
niewiadomo w jak im  celo. CzeBi wysta-

cych  ludność  n iep o lsk ą  n a szy ch  k re s ó w  
p o łudn iow o  w sch od n ich ,  jak  i do z a g a d ­
n ien ia  em igracj i  ży dow sk ie j  — za le żn y  
je s t  w  wielk iej m ierze  od siły.

W s z y s tk o  to unaoczn ił  bardzo  w yra-

polsffl p iro in ila
wili sam ochody panćerne  i oświetlali re f ­
lek to ram i te ren  g ran iczn y .

Po s t ron ie  polskiej wywołało to weso­
łość, pon iew aż j te  czeskie za rządzenia  o- 
ehronno są zbyteczne i w prost  śmieszne. 
Z am ias t  w ystaw iać  sam ochody pancerne  
po noeaeh n a  g ran icy ,  czeskie władze 
wojskowe u czyn ią  lepiej, jeżeli z l ik w id u ­
ją  kom endą bojówek te ro rys ty czn ych  w 
M oraw skie j  Ostrawie.

Prowokatorzy i  pod różnycii znaków.
K atow iee . 23 bm. policja p rzep ro w a­

dziła rew iz ję  w m ieszkaniu  J a n a  M aro- 
szs, dozorcy h n ty  w Trzyńnu, zatn. w 
B ys trzycy  pod Trzyńoem . W ezasie re, 
wizji znaleziono ulo tkę  an typańs tw ow ą 
k tó ra  ja k  się okazało, była  d rukow ana

źnie  ro k  1938, sw e  b o g a te  d o św ia d c ze ­
nia p rze k a zu jąc  n o w e m u  rokow i,  k tó ry  
w łaśn ie  rozp oczy nam y .

—o —

na maBzynia w h in raeh  h u ty  t r zyn ieck ie j .  
Przeciw M aroszow i sporządzono doniesie­
nie karne  do p ro k n r a to ra  w Cies<ynie.

T ak ie  samo doniesienia  sporządzono 
p rz 'c iw  fryzjerow i w T rzyń?u .  W ojc ie ­
chowi Szewczykowi, p r z y  k ió ry m  znale­
ziono również u lo tkę  a n ty p ań s tw o w ą .

Do p ro k u ra to r«  w C ieszyn ie  sporządzo­
no doniesienie karne  na ob y w a te lk ę  nie 
rniecką, pochodzącą z S ude tów , zam w 
Cieszynie p rzy  Ssssie-j Kępie, A n n ę  Pu- 
cbarską . Pncbars ica  Sioi pod za rz u te m  
zn iew ażenia  narodowości polskiej, on 
s tw ierdz il i  świadkowie. P u c b a rsk a  po 
w y ro k u  sądow ym  będzie w ydalona z g r a ­
n ic  p a ń s tw a  polskiego.

— o —

POR 0 METODY OŻYWIENIA ŻYCIA GOSPODARCZEGO.
A k tu a ln ą  u nas s ta ła  się kw estia  me­

tod, jak im i ns leży  się posługiwać, eelem 
dalszego ożywienia  naszego życia  gos­
podarczego.

Nie ty lk o  zresztą n n as  to izy  się dys- 
knsja  na  ten  tem at.  Zarówno w świecie

Tegoroczna k am p an ia  cukrow nicza  
zbliża się ku  końcowi, tak  że już obecnie 
m ożna zobrazować jej przebieg  i wyniki.

W ielk ie  u lis tw ienie  buraków  c u k ro ­
w ych w rok u  b ifżąeym  zapowiadało tak  
duży urodzaj,  że na  początku wr?eśnia 
za in teresowane sfery  przeprowadzały  wy- 
in!anę poglądów na  tem a t  najw łaściwsze­
go zuży tkow an ia  spodziewanych n ad m ia ­
rów zbiorów tych roślin . Tymczasem 
wbrew oczekiwaniem plony buraków  o k a ­
za ły  się dosyć cm ia rk o w sn e  i w yniesły  
przecię tn ie  w wejsw ództwsch cen tra lny ch
i południow ych  c io ło  195 k w in ta l i ,  a w 
wójt wćdztwiic-h zachodnich około 225 
kw in ta l i  z h ek ta ra ,  Cokrowość tegoro ­
cznych buraków  była  w ca łym  k ra jn  
znacznie niższa od zeeziorccznej. W  n ie­
k tó ry ch  okolicach bu rak i  zaw iera ły  spo­
ro wiókim, u t ru d n ia jące  procesy fab ry -  
k acy jae .  Choroba ehwośeika do tknęła

A D A M  N A S I E L S K I
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P am ię tac ie ,  do osta tn ie j  chwili o b a w ia ­
łem  się, że nic z tego. P rzypom nijc ie  
sobie  m oje  zdanie: „ W /a m ia n  za  u w o l ­
nienie  p rzy rzek nę  ci nie zdradzić  przed 
w y w ia d e m  ang ie lsk im  n a zw isk a  a g e n ta  
N um er III  z P ie rw szy ch  S z e reg ó w “ . Po- 
p ros tu  ba łem  się w ym ienić  imię Yezo. 
A  nuż to jak iś  c bcy dla n iego  człowiek. 
Obcy, czyli nie k rew ny .

A llan  zaśm ia ł  się cicho.
— W te d y  Y ato  T a h a s h i  zbladł, za ła ­

m a ł  się i w ręcz  zadał mi py tan ie .  „ P o ­
wiedz mi kim jes t  ag e n t  N u m er  111 z 
P ie rw szy ch  S z e re g ó w ? “. Ale w te d y  ja 
już by łem  p e w n y  w yg rane j .  T a k  drzeć 
m oże ty lko  ojciec o syna.  No i m a c h ­
n ą łem  d o d a tek  na  ślepo: pierworodny'.  
R esz tę  znacie. T a h a sh i  byl pew n y ,  że 
m o ja  dep esza  do a d w o k a ta  jes t  szyfro­
w an a ;  że  In te ligence  S erw ice  zos tan ie  
z aw iad om ion a  w  c iągu dw udzies tu  cz te ­
rech godzin, o ile on  n a s  nie puści w o l ­
no; że  jego sy n  zos tan ie  r o z s t r z e l a n y . . .  
T o  w szystko .

Ned, te n  m ilc rący ,  nie  p o d d a jąc y  się 
w zruszen iom  człow iek — W'stał w y c ią ­
gną.! suchą, ży la s tą  m a ry n a rs k ą  rę k ę  do 
ich p rzyw ód cy  i rzek ł  mocno, szczerze, 
z ca łega  s e r c a :

— T y  k o c h a n y ,  gen ia ln y  chłopie.
— Sir  W a l t  B u h a m ,  adw okat ,  poseł

zag ran iczny ch  teo re tyków  poli tyk i goapo- 
darezej, ja k  i p rak ty k ó w  rozw ażane są 
obecnie metody, różne systemy, ważą się 
na jrozm aitsze  poglądy  na  sposoby zape­
w nien ia  gospodarce narodowej n a jw ię ­
kszych sukcesów.

t r a ln y c h  i po łudniowych, a piaszezynieo 
bu rak o w y  w yrządził  znaczne szkody w 
województwach z&chodnich.

Z p rzerobu  dostarczonego surowea nie 
udało  się es iągnąć pełnej p rodukcji  cu­
k ru ,  wyznaezonej na  rok  1938/39. Za­
m iast p re l in rn o w sn y c h  przez władze p a ­
ństwowe 4.000 000 kw. en k rn  k o n ty n g en ­
tu  w ewnętrznego, 400 000 k w in ta l i  kon­
ty n g e n tu  zapasowego i 750 000 kw in ta l i  
k o n ty n g en tu  eksportowego. a razem  
5.150.600 k w in ta l i  ogólnej p rodu kc j i  — 
zostało w ytw orzone ty lko  około 4,900.000 
kw in ta l i ,  C2yli w p rzybliżen iu  o 250.000 
k w in ta l i  mniej, niż  wyznaczono. K o n ­
sekw encją  tak iego  obniżenia p rodukc ji  
będzie zmniejszenie kw oty  eksportowej 
przypuBzozalnie do 500.000 k w in ta l i  o ile 
ry n e k  k ra jow y  poehłonie cały w yznaczo­
n y  d lań  k o n ty n g e n t  w ew nę trzny  łącznie  
z zepastm.

do Izb y  G m in, poczuł się zaraz  głupio 
w z ru szo n y ,  bo przecież nic z tego w sz y ­
s tk ieg o  nie zrozum iał .  A b y  u k ry ć  to 
w zruszen ie  powiedział:

— Czy wiecie , panow ie ,  źe poruczn ik  
M ontagn e  L e ro y  zaręczy ł się z tą  pan ią  
A n n ą  Muret. T e raz  dopiero  p rz y p o m n ia ­
łem sobie ,  że  w y czy ta łem  n azw isk o  w 
D aily  E xpres ie .  Odrazu w y da ło  mi się 
znajom e.

—- Z aręczy ł  się? N iech m u  będzie na 
zdrowie. C hociaż  ja, na  jego miejscu, 
nie sp ieszy ł  b y m  się. M ałżeństw o  to 
ryzykow 'na rzecz...

— I ty  — rzek ł  N eon — śm iesz  m ó­
wić o ry zy k u ,  po tej scenie  tam , n a  w y ­
sepce, z T ahash im .. .

— Z ty m  fanatycz...
— S to p  — p rze rw a ł  mu A llam  — Nie 

m ó w m y  źle o — i — ta k  — dalej...
Dr. C live H e rb e r t  u śm iech n ą ł  się.
D ick u śm iech ną ł  się.
N a w e t  Ned uśm iechn ą ł  się...
R ozległo  się p u k an ie  do drzwi. U k a ­

zał się lokaj. S ir  B i ih a m  wstał .
— Z a p ra sz a m  p a n ó w  n a  herba tę .
— I m o że  n a  c e y lo ń s k ą ?  — zaśm ia ł  

się A l lan  D ow n, u k azu ją c  ładne  białe 
zęby  i m ru g a jąc  zn acząco  do sw y ch  
czterech przyjaciół.

— T a k  — odp ar ł  sir B itham . Innej 
nie  pijam. J e s t  znakom ita .  I w zbo gaca  
A nglię ,  panow ie .

K O N I E C .

— „ S ą  tacy, k tó rzy  m niem ają ,  że trze ­
ba państw u (względnie  życiu gospodar- 
ozamn) za pomocą d ru k u  banknotów  do- 
starozyć b rukującego  pieniadza, a wszy­
stko sam o przez się da aię uskuteczn ić ,  
a  mianowicie  trw a łe  i pełne za t ru dn ien ie  
ludzi w świecie gospodarczym . In n i  
znowu pow iadają ,  że wszystko zależy 
wyłącznie od produkc ji ,  że zatem należy  
ty lko  czuwaó i regu low ać  koszty p ro ­
dukc ji  i eeny tow arów , a w tedy kwestia  
f inansow a sam a się u p o rz ą d k u je “ .

Oto dwa p rzeciw s taw ne poglądy, jak ie  
nsjezęśoiej spo tyk am y : „ n ak rę cen ie  ko­
n i u n k t u r y “ przez puszczenie w ruch  
m aszyny , d ru k u ją ce j  pap ie row y  pieniądz
— a z d ru g ie j  s trony: nie p rzy w ią zy w a ­
nie do ilości k rążącego  p ieniądza zbytnie j 
wagi, n a tom ias t  położenie naeisku na 
produkcję ,  je j koszty i ceny, a  zarazem 
ba*zna uw ag a  ze s t ro n y  czynników  peu- 
s twowych, by te koszty i ceny nie zwyż­
kowały.

T a k ą  c h a r a k te r y s ty k ę  obu przeciwsta  
w nyeh ,  a l icznyeh  zw olenników  i prze 
c iw ników  posiada jących  metod g ospodar­
czych sp o ty k am y  w książce n iem ieckiego 
uczonego, k tó ra  w c iągu k i l k i  miesięcy 
zdobyła sobie bardzo liczny  zastęp czy ­
telników, bo wyszła joż  w trzec im  n a ­
kładzie. J e s t  to kBiążka dr. W. P riona ,  
profesora ekonom ii na u n iw e rsy tec ie  b e r ­
l ińskim . Nosi ona bardzo c h a ra k te ry s ­
tyczn y  ty tu ł:  „N iemieoki cud f in an so w y “ 
pod n im  zaś podty tu ł:  „D osta rczen ie  p ie ­
niądza  d la  ro z b o ju  n iem ieck ie j  gospo­
d a r k i “ .

K s iążk a  ta, nap isana  s tosunkowo p rzy ­
stępnym  s ty lem  i obliczona z g ó ry  na  
czy te ln ików  masowych, » n i e  spsejalis tów  
w dziedzinie  wiedzy ekonomicznej,  podaje 
szereg fak tów  i cyfr ,  k tó re  również i na ia  
p rzy dać  się mogą w neszej debacie o n a j ­
lepsze metody ożyw ien ia  naszego życia 
gospodarczego.

I  dlatego też w arto  się zaznajom ić  z 
bingiem dowodzeń 1 wnioskami, w y sn u ­
ty m i  przez prof P . i  na.

W  roku  1932 — dowodzi on — zna­
laz ły  się N iem ey na dnie  k ryzy su  gos­
podarczego i f inansowego. Przeszła  7 
milionów ludzi było bezroboteyoh...

W  c iąg u  5 ciu la t  sy tuac ja  u legła  z n a ­
cznej zmianie ,  k tó rą  obrazu ją  nas tępu ją ­
ce cy fry : wytwórczość przemysłowa z 35 
m ilia rdów  m a r tk  w r. 1932 podnioela się 
do 75 m ilia rdów  mk. w r. 1937. U ta r g  
produktów  ro lnych  w yniós ł  w 1937 p ra ­
wie 9 m il ia rdów  m a re k  wobec 6 i pół 
w r 1932. Dochód społeczny podniósł 
się z 45 m iliardów  m k. w r. 1932 na  68 
w r  1937. Dochody państw a (krajów i 
gm in) z 10 milii r  iów mk. w r. 1932 
wzrosły do przeszło 17 w r. 1937.

Co spowodowało obie te objawy, t. j. z 
jednej s t ro n y  tak  ciężkie przesilenie, a 
z d ru g ie j  tuk  szybkie wyjście kryzysu?

— „Przes ilen ie  św ia towe — tłum aczy  
prof. P r ia n  — w ewej zasadniczej t reśc i  
powstało w skutek  przesadnej oceny n u  ż- 
liwośoi zbytu  poszczególnych wyrobów i 
przez rozpętan ie  niezw ykłego popędu 
przedsiębiorczego, k tó ry  um ożliw ia ły  n ie ­
s łych an ie  w ielk ie  k red y ty  m iędzynarodo­
we. W  Niemczech de tego ro zdy m an ia

gospo dark i  d ts z iy  jeszcze potrzeby zdoby­
c ia  o lb rzym ich  sum  na odszkodow ania 
wojenne. K ry z y s  zoBtał wzmocniony i 
pogłębiony przez w ypad k i  na  ry n k u  f i ­
nansow ym : b a c k ru a tw a  in s ty tu c j i  k r e d y ­
towych, w ym aw ianie  k redy tów , uc ieczka 
kap ita łów , wędrówki złota. W yn ik  tego 
w szystk iego  m am y jcszcze przed oczyma: 
zaham o w en iu  zbytu, obniżenie się cen, 
sk u rcz en iu  się p rodukeji ,  w s trzym an ie  
w yp ła t ,  zam yk an ie  przedsięb iorstw  i co­
raz  większe bezrobocie...“

Z ty m i objaw am i k ry z y so w y m i rozpo­
częły oczywiście w alkę  oba rządy ,  k tó re  
poprzedziły  w Niemczech opanow anie  
władzy przez p a r t ie  uorodo socjaliatyczną, 
rząd  dr. H e rm a n a  B n in in g a  i rząd  F r a n ­
ciszka von P s p e n a .

Zarządzenie  rządu  B iin inga  zm ierzały  
do p rz j  musowego obniżenia  kt szlów i cen 
do zmuii jeżenia piać i poborów. P ro w a ­
dziło to oczywiście  do ś rubow »nia w dół 
s i ły  nabyw czej i pogarszało  sy tuac ję  g o ­
spodarczą, zwłaszcza że równocześnie z a ­
ostrzen ie  się w alk  po li tycznych  w y tw a ­
rza ło  w kre.ju atm osferę ,  n iesp rzy ja jąeą  
opanow an iu  depres ji  gospoderczej.

N atom iast  zą rządzenia  rządu von  Pape- 
na o p ie ra ły  się n s  pobndzeniu życia g o ­
spodarczego przez u lg i  podatkowe. R z ą d  
ten  w yda/ t. zw. „bony p od a tk o t re“ . Ci, 
k tó rzy  sp łac il i  zaległe poda tk i ,  o t r z y m y ­
wali bouy, k tó re  r z « d  obiecał w y ku p ić  
w n a s tęo a y ch  1-stach. P rzez  zd ysko n to ­
w anie  tych  bonów posiadacze ich  zysk i­
wali pieniądz, po trzebny  im do u t r z y m a ­
n ia  przeds'ębiorstwii i za t ru d n ien ia  p e r ­
sonelu. To była p ierwsza — zdaniem  
prof. Priona  -7- dźw ig n ia  do p rzezw ycię ­
żenia kryzysu.

Z początkiem 1933 ro k u  doszedł do 
w ładzy  rząd narodow o - socja lis tyczny .  
S tan ą ł  on wobec k o n ire zn rśe i  w y den ia  
szeregu z a rząd z eń  w dziedzinie  g ospodar­
czej i f inansow ej .

J ak ie  o n a  b y ły  i jak  dzia ła ły  — w n a ­
stępnym a r ty k u le .

Poarót dsieSüta Pclshiego 
z Moskwy.

Po tygod n io w ym  pobycie  w Moskwie, 
pow rócił do W arszaw y  naczelnik w ydzia ­
łu  po li tyk i  handlow ej i t rak ta tów  w m i ­
n is te rs tw ie  p rzem ysłu  i hand lu  sir. T ad a  
usz Łyehowski.

Podozss s« eg , j  pobytu Ł y eh o w sk i  p rze­
prowadził wstępne ro zm ow y  z przedsta- 
w icieism i k o m isa r ia tu  indowego hand lu  
zag ran iczn ego  Z S R R  na  tem et rozszerze­
nia w y m ia o y  tow arow ej  polsko-sowiec­
k ie j .  W w y n ik u  rozmów ustalono ter-  
m iu  rozpoczęcia ro kow ań  h and low ych  w 
d ru g ie j  połowie s tyczn ia  roku  przyszłe­
go w Moskwie.

Nauczyciele Polscy z Litwy w Wilnie.
D j  W iln a  przybyła  w ycieczka  n au czy ­

cielstwu polskiego z L i tw y  w liczbie 30

wiele p lsn tac y j  w województwach cen- —o—
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osób pod kierownictwem dyr.  g im n az ju m  
polsk iego  w Kownie im. A d a m a  M ickie­
wicza p. W ia lbu tta .  W y c ie czka  zabawi 
w Polsce 10 dni.

Pierwszy w Polsce most zwodzony.
P rz y  bud u jący m  s :ę obecnie kanale 

przem ysłow ym  w porcie gdyńsk im  roz- 
poozęto ju ż  n ssyp y  ziemne pod główną 
nlice. łączącą  Gdynię z Oksywiem. W 
miejscu przecięcia sitj ulicy z kanałem , 
d la  umożliwienia Kursowania sta tkom , 
zbudow any będzie ntost zwodzony dingo- 
śei 200 m. Nie zdecydowano jeszcze, czy 
środkowe przejście  będzie zwodzone czy 
zwrotne. W  każdym razie b idzie  to p ie r­
wszy tego rodzaju  most.

W gmachu h. loży -  okrzyki Heil Hitler.
J a k  doncsi Pol. A g . Asrr., w Grudzią­

dzu, po rozw iązanych  lożach masońskich 
przy ul. W ybick iego  ulokowały sit; obe­
cni« organ izac je  niemieckie. N a jru c h l i ­
wszą z rycb o rgan izacy j  jest „ S  C. Q.“ 
(Sport Clnb G raudenz  — Grudziądz),  na 
czele k tó rego  stoi obywatel Gdański,  dr. 
Gramae, Codziennie odbyw ają  się w gm a­
ch u  b. loży zbiórki, zeb ran ia ,  wieczorki. 
P rzy b y w a jący  w i ta ją  się podniesieniem 
rą k  i o k rzy k a m i „H eil  H itler" .

Łosie w puszczy Białowieskiej.
Książe K aro l Radziwił z D aw id g ró dk a  

o fiarow ał kilka sziuk łosi do puszczy 
Białowieskiej. J e s t  to próba z a a k l im a ­
tyzow ania  tego zwierzęcia w puszczy.

CDpłp z  o p ł a t  p r z e m i a ł o ­
w y c h .

O lby ło  się posiedzenie komisji,  powo- 
łsne j  do op in iow ania  o zużyciu środków 
finansowych, grom adzonych z ty tu łu  
opłat p rzem iałowych pod przewodnictwem 
s»a. F .  L achnickiego. W posiedzeniu 
kom isj i  wzięli od^iuł m in is te r  ro ln ic tw a  
Ponia tow ski,  posekre tarze  stano: M oraw ­
ski i Wieruez Kowalski oraz  wyżsi u rzęd­
n icy  resortów gospodarczych.

Po  w yczerpującym  przedyskutow aniu  
sy tu ac j i  na ry n k u  a r ty k u łó w  rolnych 
oraz  zaznajom ieniu  się w wysokością do­
tychczas osiągniętych wpływów z opłat 
od przem ia łu  komisja powzięła szereg 
uchwał. k tóre  będą Sianowie podstawę 
do decyzji czyuników rządow ych w za­
kres ie  zażycia  wpływów z opłat p rzem ia­
łow ych  na  cele, związane z realizowaniem 
p o li tyk i gospodarczej, zmierzającej do 
ksz ta łtow ania  cen a r ty k u łów  ro lny ch  na 
gospodarczo uzasadnionym  poziomi® na 
an jb l iżs iy  okres. Między in n y m i ustalo­
na została konieczność sfinansowania 
z wpływów z op ła t  przem iałow ych  po­
większenia rezerwy zbożowej oraz  loko­
w ania części wpływów z op ła t  p rzem ia ­
łowych w ins ty tuc jach  f inansn jących  
obrót a r ty k u ła m i  rolniczymi.

Jednocześnie  komisja powzięła uchwałę 
us ta la jącą  konieczność przeznaczenia ezę- 
ści osiągniętych wpływów na pokrycio 
kosztów, zw ią ta n y ch  ze wzmożeniem kon- 
tro li  pobieracych opłat ,  co przez komisję 
uznane  zostało za konieezne.

Kapelusz pani Zazy.
W magazynie kapeluszy  panował ruch. 

E le g a n c k ie  panie p rzym ie rza ły  najnow­
sze modele, zemawiEły modne, karaku ło ­
we czapy do fu trzanych okryć .  O jląda- 
ly  z widocznym zadowoleniem swe odbi­
cia w wielkich lus trach , zdobiących wszy­
stk ie  śc iany  w ytw ornego  salonn.

P an ie  by ły  p achnąee  i pięknie obrane.. 
Żadna i  nich nie zauw ażyła , , że przed 
chw ilą  wsunęła się c ichu tk o  z ulicy d ro ­
bna. sku lo na  posiać kobiety  w w ytar tym  
i po ła tany m  płaszczu. S ta ła  nieśmiało 
na uboczu z w yrazem  pokornego oczeki­
w an ia .  . .

Po d ług ich  nam ysłach  pani Zazs zde­
cydowała się wreszcie na model k ap e lu ­
sz* z leciutkiego jak  puch filcu.

— J a k a  cena ?
— 35 złotych — w yrecy tow ała  bez za- 

jąk n ien ia  sprzedawczyni Zachce szano­
wna pani chwilkę poczekać, gdyż  trzeba 
jezzeze przyczepić  wstążkę.

P u n i  Zaza usiadła.
Czskała  na  ten  moment kobieta w ła ­

chmanach. P rzy su nę ła  się do w ytw ornej 
dsruy ;iak cień. W y ję ła  z to rby  paczkę 
pocztówek.

— Może łaskawa pani k u p i ł  po 10 gr. 
za sztukę. M am dwoje małych  dzieci.

— Dziękuję . Nie potrzeba roi tych 
rzeczy — zabrzm iała  oschła odpowiedź.

in n e  panie odmówiły tak  samo sprjrze-

niem, lub znudzonym  ruch em  wyondulo- 
wanych głów.

Zrezygnow anym  gestem sehowała ko­
bieta swoje pocztówki i w yizła  na  ulicę.

Po chw iii  dogoniłam  ją. Miała  łzy w 
oczaeh, gdy  podaw ała  mi 5 w y b ra n y ch  
przezem nie  kartek.

— I le  pani za rab ia  na sztuce1?
— Zaledwie dw« grosze. Ale wolę to, 

aniże li  żebraninę. Jes tem  wdowa Po r o ­
botn iku .  Z zasiłku pomocy dla bezrobo­
tnych  o trzym uję  miesięcznie 35,—zł. na 
mnie i dwoje dzieci. C zy i to rnnże w y ­
starczyć przy  tak  wielkich mrozach?

Przez szereg godzin męczyła mnio te ­
go dnia  cyfra  35. Oznaczała jednocze 
śnie ilość złotych za kapelusz p ięknej 
pani i miesięczny budżet rodz inny  złożo­
nej z trzech osób . . .

Czyń zapomogi d la  wielu tak ich  r o ­
dzin nie zwiększą się znacznie, g dy  nie­
jedna pani odmówi sobie kapryśne j za­
chcianki dla  o ta rc ia  łez nędzarzy?

Obwieszczenie ilrzeüu SKor- 
bowego oj Krotoszynie.

P ła tn ik o m  podatku przemysłowego mia­
sta K oźm ina i okolicy podaje się do pu­
blicznej wiadomości, że w dniach 30 i 31 
X I I  1938 r. czynna będzie w gmr.ehu 
Z arządu  Miejskiego w K ’ źminie, kasa 
pomocnicza Urzędu Skarbow ego celem 
udogodnienia  p ła tn ikom  nabyw an ia  św ia­
deetw przem ysłowych i k a r t  re je s t ra c y j­
nych na ro k  1939.—

W in teresie  wszystkich p ła tn ików  leży, 
by w dniach 30 i 31 X II .  1938 r. w y k u ­
pili wiaśoiwe świadectwa przemysłów* 
na  rok 1939, gdyż osta teczny  te rm in  do 
nabycia  świadectw przem ysłowych i k a r t  
re je s t racy jn ych  u p ływ a  z dniem 31 X II .  
1938 r. i te rm in  ten w żadnym w ypadku  
przedłużony nie będ iie .—

W  razie niezaopatrzenia  się w właści­
we świadectwa przemysłowe w term in ie  
do dDia 31 X I I  193Sr. p ła tn icy  będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności kornej z 
art .  178 Ord. Pow. (Dz. U. R. P. Nr. 14 
poz. 134 z 1936) polegającej na w ymie­
rzen iu  g rzyw ny w wysokości do t r z y k ro ­
tnej ceny świadectwo przemysłowego, 
zwłaszcza, źe Urząd S ta rb o w y  przysjąp i 
już  z dniem 2 stycznia  1939r do 1 ust ra ­
cji świadectw przemysłowych na r. 1939.

D?klera«"je na nabycie  świadeetw prze­
mysłow ych można o t r z jm a ć  bezpłatnie 
w Zarządzie Miejskim w Koźminie wzglę­
dnie w Urzędzie Skarbow ym  w K roto­
szynie. —

D ek le ra i j*  na nabycie  świadeetw prze­
mysłowych w inny być w ypełnione do­
k ładnie  i czyte lnie  oraz podpisane osobi­
ści przez osoby w ykupu jące  świadectwa 
przemysłowe, przy czym do nabycia  św ia ­
dectw przemysłowych płatn icy  mogą upo­
ważnić na dek la rac ji  inną  osobę.—

K asa  pomccnioza czynna będzie w go­
dzinach od 8 do godz. 15-tej.—

Za N aczelnika Urzędu 
K. G RZY BO W SK I

notowania giełiy zbożowej 
w Poznaniu.

z dn ia  28. X I I  
Żyto 
Pszenica 
Jęczm ica  
Owici
M ąka ży tn ia  ¡rat. 
M. pszen. g. I  
M. pezen. g. IA  
O tręby  żytn ie  
O tręby  pszenne 
Groch F o lg e ra  
Grooh W ik to r ia  
Gorczyca

1938

I 0 - 5 5 °  
0 56°/0 
0-653/0

za 100
14 35
18.25
15.75
13.50
23.75 
32 75
30.25
10.75
11.25
24.50 
26,00 
40.—

fcff.
14.75
18.75 
16 25 
14,00
24.50 
35,25
32.50
11.75
11.75 
26 50 
30 00 
43.—

Giełda pieniężna.
z dnia  27. X I I .  1938 r.

N a zebran iu  g ie łdy  walutowo-dewi- 
zowej w W arszawie  tendenc ja  dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach małych.

Notowano:
A m sterdam  . . . .  287,80
B rukse la  . . . .  89.15
K openh aga  . . . .  110,25
Londyn . . . . 24 69
Nowy J o r k  . . . .  5.29.13
Nowy Jork -kabe l . , , 5.29 50
P a ry ż  . . . . .  13.95
P ra g a  . . . . . 18 10
Sztokholm . . . .  127,25
Z urych  , 119,25

B ank Polski płaćił za: 
dolary  am erykańsk ie  . . 5,26,00
dolary  kanadyjsk ie  . . , 5,20,—
flo reny  holenderskie . . 286 80
f r a n k i  francusk ie  . . . 13 89
f ran k i  szwajcarskie  . . 118,75
belgi belgijskie , . . 88.90
fu n ty  angielskie  . . . 24 60
fu n ty  pales tyńskie  . . 24 50
guldeny  gdańskie  . . . 99.75
korony czeskie . . . 10.40
korony  duńskie  . . . 109,70

odbiera z łatwością egzotyczne pro­
g ra m y  zamorskich siacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raiy.
Demonstracja w firmie i

fi. PA (DLAK, — ZAKŁAD!) RABiOTECHRlCZKE
R yn ek  26. KROTOSZYN Telefon 13

korony  aorw eskic  . . , 128.40
korony  szwedzkie . . . 126,60
l i ry  włoskie . . . .  17.90
m a rk i  fińskie  . . . 10,70
m ark i  niemieckie s rebrne  . 89.—

Kronika miejscowa.
ZO-iecie Oswobodzenia 
miasta Krotoszyna.

ZA W IA R Ę  I  O JC Z Y Z N Ę ! 
R o d a c y !  Z tym  hasłem na astaoh k i l ­
ka pokoleń n a rodu  polskiego toczyło n ie ­
ub łaganą  walkę z zaborcam i o Niepod­
ległość Polski,  k tó rą  uzyskal iśm y osta­
tecznie po wielkiej wojnie światowej. W, 
walce tej społeczeństwo polskie zaboru 
pruskiego odegrało również ważną i 
w ielką role, a szczególnie decydującą, w 
ostatn iem  powstaniu wielkopolskiem. Od 
chwili tego zbrojnego poryw n narodu  
polskiego dzielnicy wielkopolskiej p rze­
ciw zaborcy p rask iem u ,  czynu zapocząt­
kowanego w Poznaniu , dnia  27 g ru d n ia  
1918 i rozszerzonego na  całą W ielkopol­
ską, up ływ a w roku bieżącym dwadzie­
ścia lat. T ak  jak  P oznań  chwytni za 
broń, tak  i inne m iasta  W ielkopolski w y­
s tąp i ły  zbrojnie przeciw zaborcy i rznei- 
ły  ja rzm o n iew o li :  w S ïerfuu tych
m ias t  nie zab rak ło  również naszego g ro ­
du. W  dniu 1-gn stycznia 1939 rokn  
obchodzimy 20-leoie Oswobodzeniu mi.-?«» 
K ro toszyna  i powiatu  z rąk  pruskich. 
C /yn em  zbrojnym udowodniliśmy ea łym a 
światu, a zwłaszcza Niemcom, te  społe­
czeństwo polskie naszego grodu jest i 
pozostanie n ie rozerw alną  częścią Narodu 
i P ań s tw a  Polskiego i o losach swych 
decydować chce i m usi w W olnej i N ie­
podległej Ojczyźnie. Rodaey ! Zbro jny  
czyn z przed lat dwudziestu, którego re ­
zu lta tem  jest połączenie byłego zaboru  
pruskiego z innym i zaboram i i ntworzc- 
nie tym sam ym  Polsk i Zjednoozonej w 
jej dzisiejszych gran icach ,  nezeijmy na- 
leżyoie. Niech nie zab rakn ie  nikogo w 
s ie rcgach  organ izacy j w dnin  obchodu 
20 Roezniey Pow stan ia  Wielkopolskiego. 
A oelo jrn iy  do całego społeczeństwa m. 
K rotoszyna, by w dnin  ob thodn  sol idar­
nie z byłym i powstańcami uczcili W ielk i 
Czyn N «podległe ściowy. P ro g ra m  ob­
chodu: D nia  31 g ru d n ia  1938 ro ku  ilu ­
m inacja  pom nika  „W olności“ ra tusza  i 
całego miasta  od godz. 19,30 do 20-tej, 
Szan. Obywatelstwo u prasza  gję 0 i lum i­
nowanie okien w czasie wyżej podanym . 
Dnia 1 stycznia  1939 roku o godz. 6,00 
hejfl&ł z wieży ratuszowej. O godz. 10,00 
zbiórka o rgan izacy j przed „Domem K a ­
to l ick im 1' p rzy  u licy  K alisk ie j ,  d eko ra ­
cja tabl icy  pam iątkow ej wieńcem i w y­
m arsz na nabożeństwo. Godz. 10,15 n a ­
bożeństwo w kościele pa ra f ia ln y m  z u- 
działem przedstawicieli władz, orgoniza- 
cyj i społeczeństwa. Godz. 11,15 zbiórka 
i uform ow anie  pochodu w ulicy  F a rn e j  
o raz w ym arsz  przed pomnik „W olności“. 
Godz. 11.30 złożenie wieńca przy pom ni­
k u  „W olności’1 i w ym arsz  delegacyj z 
w ieńcam i na cm entarz  kato l ick i do mo­
g iły  pierwszego poległego powstańca ro, 
Krotosr.yna ś p. k a p ra la  F ran c iszka  So­
w ińskiego i do ¡ o n in i t s  ś. p. I. M ar­
sza łk a  Polski Józefa Piłsudskiego. Godz. 
11.45 p rzem arsz  orfrBł.izaryj do „Domn 
K ato lick iego“, Godz. 12,00 akadem ia  w 
sali „Domu K ato lick iego“.

Szanowne Obywalelatwo uprasza  się o 
wywieszenie chorągw i w dn iu  31 g ru dn ia  
1938 r. od godz. 12-tej i w dniu  1 s ty ­
cznia 1939 r.

GwicziKn dla starców.
Stow P a ń  W incentek , urządziło  w  

dniu  22 bm, o godz. 8-ciej na salce pa­
ra f ia ln e j  gwiazdkę. Paczki żywnościowo 
wartośfli 180,—zł o trzym ało  200 s ta rusz­
ków. Opróez tego wydano 65,—ił.  dla 
wstydliw ego nbóitw*.

Podczas w ydaw an ia  obeony był X . 
Prob. Ogrodowski, k ió ry  w eardtcznych 
s łowach przem ówił do zebranych  i dzie­
l ił się z n im i jak  i obecnymi op ieku n ­
kami, opłatkiem . Chór dzieci odśpiewa! 
pod choinka, k i lka  kolęd.

Ha biednych.
Zcmiaet życzeń Świątecznych i Nowo­

rocznych złożył p. It. W n eck i  na bied- 
cych  Stow. Pi-,ń Św. W incentego a P t u l o
5,— zł.

KROTOSZYN U rzędnicy tniejsûy złożyli na  bied-
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nyoh w miejsce wieńca na  t r u m n ę  śp. 
A ntoniego  T u r k a  do Stow. Pan ów  św. 
W incentego  a P an lo  sumę 25,—zł.

gciizlna Qolsko«i!-l)leSD9iiL
N ł  gw iazdkę obdarow ała  R ;d z in a  W o j­

skowa 155 dzi;e i p aczkam i wartości 2 ,— 
zl. każda. Oprócz tego dożywia 50 dzie­
ci przedszkolnych.

Uteczór Karnfi£dołoay.
Pod p ro tek to ra tem  J W P .  S taroety  S. 

W ilim owskiego odbędzie się w sobotę 
dn ia  7 aiyoznia 1939 r. w salach H ote lu  
W ielkopolskiego w K ro tossyn ie  ,.Doro­
czny W ieczór K a rn a w a ło w y “ K oła  A bi­
tu r ien tów  K rotoszyniaków . Początek  o 
godz. 20-tej.

— Koło Śpiewacze ,,H a rm o n ia “ w K ro ­
toszynie  u rządza  w  dniu 6 s tyczn ia  1939 
ro ku  w  salach H otelu  pod B ia łym  Orłem 
„ T ra d y c y jn y  Wieozorek T aneczny".  P o ­
czątek  o g .  20 tej. Doborowa o rk ies tra

Mm  K a n i B t ł i t t i  P.C.K.
J a k  się dow iadujem y Zarząd  Polskiego 

Czerwonsgo K rzyżu  Oddział K rotoszyn 
zwołuje na  dzień 29 bm. zebranie  orga-

n i iaó y jn e  w  zw iązku z zabaw a k a rn a w a ­
łową. p ro jek tow aną  na dzień 14 s tyczn ia
1939 r .

Zebran ie  odbędzie si§ o godz. 5 te j  po 
południu  w .Hotelu pod B ia ły m  Orłem.

Z soli s q M l .
Sąd Grodzki w K ro toszynie  na  posiedze­

niu  k a rn y m  w dniu  21 X I I .  38 sksz i :
W i tk a  Szym ona  z L n tog n iew a  za u d a ­

rem nien ie  egzek. na  3 miesiące aresztu  
z zawieszeniem w ykonan ia  kury  na 3 
l s t a  pod w a ru nk iem  w y rów nan ia  szkody 
Urzędowi S karbow em u w K rotoszynie  
do dnia  1 4. 39 r.

K ob is ia  Bolesława z LritoKniewa za u- 
d arem nien ie  egzekucji  na karę  jednego 
miesiąca aresz tu  z zawieszeniem na 4 
lata.

F ab is ia  Sy lw es tra  H e n ry k a ,  Goriyipzew- 
skiego M ar ian a  i D ry g asa  Bolesława z 
K ro to szyn a  za kradzit.ż n a  środek w y ­
chowawczy upom nien ia .

K owalczyk  A gnieszkę i K ow slak  M a­
nię z K ro toszyna  za kradzież na  karę  
po 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 4 la ta.

Sobozaka Zbign iew a i Jan kow sk iego  
W ład ys ław a  z K ro t.  za kradzież  i to 
Sobezaka na  ka rę  9 miesięcy więzieni)?,

a Jan k o w sk ieg o  na Z ak ład  poprawczy i 
środek w ychow aw czy  upom nien ia .

K ołodziej S tan is ław ę  z K ro to szy n a  za 
paserstwo nn 20 zł. g rzy w n y  lob  4 doi 
a reszto.

P f  :: f f- r  Józefę  z O.-piszewa za - k r v  
d - i > ż na j den tyd.w-ń aresztu.

M rg ie la  A.jtoir>g.> z Chwaliezewa za  
k r a d i i o ż  n  i j;>d< n t y d z i e ń  a resz tu  z z b - 
wies; tm  na 2 : ta.

K uń i- /aka  A a g ir ; ta  z. K arn is zew a  za 
przekfos-zenio g r a n ic y  na 2 tygodnie  n- 
resztu.

K ^czm ark ti  J ó z f f a  i F ra n c i s z k a  a E a-

m m  drwa
0PM0UIEG0 i UŻYTKOWEGO

w  m ałych  lasach  z rew iru  Helenopol 
oddzićif 2, 17, 23 i 28 odbędzie  się
we włoreR, clnśG 3-so siycznia 1939 r-
O godz 9-ię.i r a n o  w K ro to szy n ie  w Ho 

te lu  W ielkopolskim .
B liższe  szczegóły  udziela leśniczy w 

H eienopolu .

Hadlsśniciwo Baszków.

«1 borow a z t  u d a rem n ien ie  egzekuc j i  po
3 m iesiece  a resz tu  z zawieszeniem n a  3 
la ta  pod w a ru n k iem  w y rów n an ia  szkody
P a t? la so w i  J a r z e m u  w iw o e ie  40 zł. do 
dniu 15 I. 3!) r.

Fory: kiego Cz s ław a z K o ry t  za kra  
dzież uh 2 ty g o d n ie  a resz tu  z zawiesze­
n iem  na 2 la la .

Wszystkim, k tórzy nam 
okazali wspóiczucie z  p o ­
wodu śmierci ukochanego 
syna, sk-tadamy tą drogą

senfeezne pWROG/anie

Turkowie

t f o i c s  - s m o l ę
po cenach najniższych poleca

G a z o w n i a  M i e j s k a  w  K r o t o s z y n i e
Przy w iększym  odbiorze ceny specjalne.

organ izac je  i reo rgan izac je  
k s ięg o w o śc i  s ta ły  nadzór  
n d k 'i< ;gow ością  p r o w a ­
dzenie  k^.;ig w a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  f a d io w o  i po

c & n a e h  p r z y s t ę p n y c h  

Józej P a w e l c z y k
z n a u r a  k s i ę g o w o ś c i

Kaliska 27. Tel. 151.

wszelkie części zapasowe
k u p isz  na jtan ie j  u

Krotoszyn, Zdunowska 19.

K o n ia k i

ŚE iw ow ice
L i k i e r y

Riimy
iSp.

poleca

Franciszek Swierkowski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE
Oddział w Krotoszynie ul. K aliska 38.

odznacza się doskonałym odbiorem, 
i dalekim  zasięgiem , dużą czułoś­
cią  oraz specjalnie dobrym odbio­
rem krótkofalowym. Dogodne raiy.
Demonsiracja w firmie:

JL P A W L A K ,  —  2 AK ŁA D  y  R A D i G T E C H f i l C Z H E
R y n e k  26. K R O T O S Z Y N  T eie iun  13

Telefon 125 R y n e k  31

h u r t

e l e k t r o t e c h n i c z n y

? ^ . . .  m
K O 2  M 1 W — ul. P l e b a n k a  - p rzy  R y n k u .

W S Z E L K IE  IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D LA  
SIŁY , Ś W IA T Ł A ,  D Z W O N K Ó W , G RO M O CH R O- 
N Ó W  i t. i>. F A C H O W O , SO L ID N IE  i TAN IO .

Pończochy - Rękawiczki - Poranniki Bielizna 
Apaszki i szale - Chusteczki - W elony ślubne, 

poleca

tsm m  PASTECHA zTl” '
(D awn. NANON)

Z a  red ak c ję  o d p o w ow iedz ia lny : K azim ierz  R esze lsk i K ro to szyn , ul. F lo r ia ń sk a  1. W  raz ie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  s iłą  w y ższą , p rzeszkód  w zak ładz ie , s tra jk ó w
i t. p , •— W y d aw n ic tw o  n ie  od p o w iad a  za n ied o s ta rczen ie  p ism a, a a b o n tn e i n ie  ni&ją p ra w a  d cm ag e n ja  się  n ie d o s ta ic z o n y c h  eg zem p la izy .


